159. Do Celiny Maudelonde1 

J. M. J. T.

W Karmelu, 26 marca 1894

Moja Najdroższa Celino,

list Twój ucieszył mnie bardzo; chciałabym odpo​wie​dzieć Ci zaraz, ale przeszkodził mi Wielki Post; ale oto okres Wielkanocy i mogę powiedzieć drogiej kuzynce2, jak bardzo cieszę się Jej szczęściem.

Spokój, jaki odczuwasz, jest dla mnie wyraźnym zna​kiem woli Boga, gdyż On tylko może udzielić go duszy; szczęście, którego doznajesz pod okiem Bożym, może po​chodzić tylko od Niego. Droga Celino, nie mogę dawać Ci tak serdecznych dowodów przywiązania, jak bym to czyniła, żyjąc wśród Was, jednakże zapewniam Cię, że jest ono niemniej żywe, przeciwnie, czuję, że w samot​no​ści będę mogła więcej uczynić dla Ciebie niż na świecie. Kraty Karmelu nie są po to, by rozłączać serca miłujące się tylko w Jezusie; służą raczej do wzmocnienia łączą​cych je więzów.

Podczas gdy Ty kroczysz ścieżką naznaczoną Ci przez Boga, ja będę się modliła za Ciebie, moja Celino, towa​rzyszkę mego dzieciństwa; poproszę Jezusa, by wszystkie Twoje radości były czyste, zawsze podobały się oczom Bożym. Poproszę zwłaszcza, abyś zaznała niezrównanej radości z doprowadzenia do Pana naszego duszy, która wkrótce winna stanowić jedno z Twoją. Nie wątpię, że łaska ta będzie wam rychło udzielona, i będę szczęśliwa, jeżeli biedne moje modlitwy chociaż trochę przyczynią się do tego.

Mam nadzieję, że kochana Helena3 już wyzdrowiała; bardzo nieodpowiednią chwilę wybrałaby na choro​wa​nie… Proszę Cię, ucałuj ją mocno ode mnie, jej nato​miast polecam, by najdroższą moją Celinę również uściskała i ucałowała serdecznie; jestem pewna, że nie mogłabym znaleźć nikogo odpowiedniejszego do tej słodkiej misji…

Matka Maria od św. Gonzagi jednoczy się z trzema Twoimi kuzynkami z Karmelu i cieszy się wraz z nami Twoim szczęściem; prosimy Cię, Celino, abyś Rodzicom swoim przekazała od nas wyrazy głębokiego szacunku.

Żegnam Cię, droga Celino, pozostając zawsze zjed​no​czona sercem.

Twoja kuzynka, która Cię będzie całe życie kochać i nie przestanie modlić się o Twoje szczęście

S. Teresa od Dzieciątka Jezus

zak. karm. nieg.

(PS) – Matka Przeorysza Karmelu w Sajgonie4 przy​słała nam wiele wyrobów chińskich, między innymi ślicz​ny mały mebel salonowy; nasza Matka postanowiła urzą​dzić loteryjkę na korzyść naszego Zgromadzenia. Po​jedynczy bilet kosztuje 0,50 fr. Rozdajemy je wszystkim przyjaciołom Karmelu. Jeżeli pragniecie nabyć kilka, chęt​nie przyślemy.


  Druga córka p. Maudelonde, starszej siostry p. Guérin. Poślubiła 19 czerwca 1894 Gastona Pottier, notariusza w Normandii.

2  Wyraz określający serdeczne kontakty. W rzeczywistości panny Mar​tin i Maudelonde nie były wcale spokrewnione, miały tylko wspól​ną ciotkę i wuja.

3  Helena Maudelonde, młodsza siostra Celiny.

4  Pierwszy Karmel w krajach misyjnych. Założony został w 1861 na życzenie biskupa Lefèbvre, wikariusza apostolskiego w Ko​chin​chi​nie zachodniej, przez jego kuzynkę – s. Marię Filomenę od Niepo​ka​lanego Poczęcia, zakonnicę profeskę Karmelu w Lisieux.

